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Zawartość: I. SPR A W O ZD A N IA . Sym pozjum : „Od socjalizm u  do dem o
kra ty czn eg o  p a ń s tw a  p ra w a ” . Szanse i g ran ice  ch rześc ijań sk ich  zw iązków  za
w odow ych w  Polsce. II. OM ÓW IEN IA . D iecezja  P rzem y sk a  w  św ietle  
b a d a ń  *.

I. SPR A W O Z D A N IA  
Sym pozjum : „Od socjalizm u do dem okratycznego państw a prawa”

S ym pozjum  to  o d by ło  się  w  O snab rück  w  dn iach  6— 8 czerw ca 1991 r. 
O rg an iza to rem  b y ł In s ti tu t  „K irche  u n d  G ese llsch a ft” des F ach b ere ich s K a 
tho lische  Theologie, F ach g eb ie t C h ris tlich e  S oz ia lw issenschaften , k ie ro w an y  
p rzez  prof. d r  M an fred a  S p i e k e r  a. C elem  sym pozjum  by ło  ukazan ie  
w k ład u  k a to lick ie j n a u k i spo łecznej w  procesy  p rz e m ia n  w  Polsce i w  b. NRD. 
O kaz ją  do zo rgan izow an ia  go było  uczczenie 100-lecia p ie rw sze j en cy k lik i 
spo łecznej p ap ieża  L eona X III  Rerum , n o v a ru m  i se tn e j rocznicy  śm ierc i 
L u d w ik a  W in d th o rsta , zasłużonego  p o lity k a  i spo łeczn ika  n iem ieck iego . U cze
s tn ik a m i b y li p rzed s taw ic ie le  k a to lic k ie j n a u k i spo łecznej z R FN , z b. NRD 
i z Polsk i; ogółem  42 osoby, w  ty m  6 Po laków , a m ianow icie : d r  S. C i  e- 
ś l a ,  p ro f. dT H . J u r  o s ,  d r  F. K a m p k a ,  prof. d r  J. K o n d z i e l a ,  
p ro f, d r  W. P i w o w a r s k i  i  prof. d r  В. S k r z y d l e w s k i .  S pośród  n ich  
re fe ra ty  w ygłosili : ks. K o n d z i e l a  W za je m n e  w p ły w y  re fo rm  s tru 
k tu ra ln y c h  i  postaw ; ks.  P i w o w a r s k i  —  S zanse  i granice ch rześc ija ń 
sk ich  zw ią z k ó w  sp o łecznych  w  P olsce; ks. J  u  r  o s —  Z m iana  kośc ie lnych  
zadań  w  Polsce.

Ja k k o lw ie k  ak c e n t spoczyw ał n a  k a to lick ie j n au ce  społecznej, to  jed n ak  
n ie  zah rak ło  ta k ż e  p ro b lem a ty k i socjo re lig ijne j. C hodziło  zw łaszcza o ro lę 
K ościoła i różnych  s tow arzyszeń  ch rześc ijań sk ich  w  p rzebudow ie  sy stem u  so 
c ja lis tycznego  n a  sy s tem  dem okratyczny . P o n iże j p rzed s taw iam y  jed en  
z trzech  re fe ra tó w  w ygłoszonych  p rzez  p rzed s taw ic ie li k a to lick ie j n a u k i 
spo łecznej z po lsk ich  środow isk  u n iw ersy teck ich .

Szanse i granice chrześcijańskich zw iązków  społecznych w  Polsce
W s t ę p

W  spo łeczeństw ie po lsk im  ju ż  od  po łow y  X IX  w . w y stęp o w ała  te n d e n 
c ja  do tw o rzen ia  .ruchów  społecznych, o p a rty ch  n a  w arto śc iach  re lig ijn o -n a - 
rodow ych o raz  n a  now ych  w arto śc iach  p o jaw ia jący ch  się i a rty k u ło w an y ch  
w  zw iązku  z p rzem ian am i spo łecznym i i p o litycznym i w  św iecie. W artości 
zaw sze z n a jd u ją  się  u p o d s taw  w szelk ich  ru ch ó w  i stan o w ią  fu n d a m e n t dla 
w y tw arzan ia  się  w ięzi społecznych  w  postac i w spó lno t i o rg an izac ji, k tó re  
m ożna tra k to w a ć  jak o  zw iązki społeczne. W śród n ich  n a  szczególną uw agę 
zasłu g u ją  k a to lick ie  czy, szerze j, ch rześc ijań sk ie  zw iązk i spo łeczne, o p a rte  
n a  w arto śc iach  ch rześc ijań sk ich .

W  Polsce, podobn ie  ja k  np . w  N iem czech, m ów i się o  „kato licyzm ie  spo
łecznym ” i .p o lity c z n y m ” , „nie d la tego , że chcia łby  p rzek sz ta łc ić  spo łeczeń
s tw o  i p ań stw o  w  k a to lick ie , lecz racze j d la tego , że chce  u św iadom ić  k a to 
likow i jego w łasne , ch rześc ijań sk ie  rozum ien ie  człow ieka w  p rzekonan iu , że 
ch rześc ijań sk ie  w a rto śc i m o g ą  tak że  p rzyczynić  się do p raw dziw ego , h u m a 

* R ed ak to re m  b iu le ty n u  je s t ks. R yszard  K a m i ń s k i ,  L ub lin .



n istycznego  u k sz ta łto w an ia  sto sunków  (społecznych)” l. W ynika z tego, że 
k a to licy  m ogą i p o w in n i p rzyczyn iać  się do b u dow y  system u  spo łeczno-po
litycznego  i gospodarczego o p ie ra jąc  się n a  ch rześc ijań sk ie j tr a d y c ji  i  d ia 
gnozie sy tu a c ji w  poszczególnych k ra jach .

W spo łeczeństw ie  po lsk im  ka to licyzm  z a jm u je  znaczące m iejsce , d la teg o  
u żyw a się  nazw y  „kato licyzm  społeczny”, choć trz e b a  p am ię tać , że  ju ż  d a 
w n ie j w  jego ra m a c h  w ystępow ały  rów nież  związiki społeczne o c h a ra k te rz e  
w y znan iow ym  czy ekum enicznym . P rzez  „kato licyzm  społeczny” w  Polsce 
n a  ogół rozum ie  się ru ch  społeczny zaw ie ra jący  „m yśl i dz ia ła lność” c h rz e 
śc ija ń sk ą  w  dziedzin ie  społecznej, gospodarczej i p o li ty c z n e j2. C hodzi tu  z a 
tem  o dzia ła lność  spo łeczną po d e jm o w an ą  przez  ludzi w ierzących  suo n o 
m in e  3 d la  e lim in o w an ia  is tn ie jący ch  p rze jaw ó w  n iesp raw ied liw o śc i spo łecz
n e j  i  d la b u d o w an ia  sp raw ied liw ego , h um an istycznego  i p e rso na lis tycznego  
ła d u  społecznego.

P on iżej zw róci się uw agę n a  ka to lick ie  zw iązk i społeczne, ich  g ran ice  
i  szanse w e w spó łczesnej Polsce. C hcąc uk azać  te raźn ie jszą  sy tu ac ję , trz eb a  
s ięgnąć  d o  ich  genezy  i fu n k c jo n o w an ia  w  X IX  w. i w  II  R zeczypospolite j 
o raz  n a  ich  lik w id ac ję  p o  II  w o jn ie  św ia tow ej, w reszcie  n a  ich  re k o n s tru k 
c ję  i .perspek tyw y  ro zw o ju  w  I I I  R P.

I. P r z e s z ł o ś ć  k a t o l i c k i c h  z w i ą z k ó w  s p o ł e c z n y c h

N a z iem iach  po lsk ich  p rzed  p o w stan iem  II  R zeczypospolite j śc ie ra ły  się 
z  so b ą  różne ten d en c je . N ajw ażn ie jsze  z n ich  by ły  dw ie, m ianow ic ie  w y 
zw olen ie  k r a ju  i  w yzw olen ie  społeczne. P o m ija jąc  p ierw szą , d ru g a  z n ic h  
w zm ogła  się  szczególnie po  og łoszen iu  en cy k lik i p ap ieża  L eona X II I  R e ru m  
n o v a ru m  w  1891 r . 4. W ów czas zaczęły  się  k sz ta łto w ać  i ro zw ijać  p rzed e  
w szystk im  ru ch y  społeczno-zaw odow e, k tó re  zm ierza ły  do w y tw orzen ia  s p ra 
w ied liw y ch  s to sunków  społecznych pom iędzy  ludźm i. O bejm ow ały  one róż
n e  w a rs tw y  i środow iska  spo łeczne — in te lig en ck ie , rzem ieśln icze, ro b o tn i
cze i chłopsk ie . W szystk ie  te  ru ch y  k o n k re ty zo w ały  i a rty k u ło w a ły  w ła sn e  
po trzeb y  i p rob lem y . P ro w ad z iły  p racę  o św ia tow ą, w ychow aw czą, spo łeczną 
i  ch a ry ta ty w n ą . T w orzące się w  ich  ra m a c h  o rg an izac je  m ia ły  jed n ak  e li
ta rn y  ch a ra k te r . R zadko  o d dz ia ływ a ły  n a  szersze m asy  ludności. N iek tó re  
z n ich , ja k  n p . T ow arzystw o  C zeladzi K a to lick ie j w  Śrem ie, p róbow ało  w zo 
ro w ać  się n a  K o lp in k w erk ; inne , ja k  np . S tow arzyszen ie  M łodzieży P o lsk ie j, 
n a  JO C -u . w y k o rzy stu jąc  m etodę d z ia łan ia ; jeszcze in n e  szuka ły  wzorów! 
rodzim ych , p ro pagow anych  przez  lid e ró w  ru ch ó w  i  o rg an izac ji k a to lick o - 
-spo łecznych , np. S tow arzyszen ie  K a to lick ie j M łodzieży A kadem ick ie j „O d
ro d zen ie”.

1 A. R a u s c h e r ,  Sozia le  u n d  po litisch er K a to liz ism u s nach  K e tte ie r , 
w:  A.  R a u s c h e r ,  L.  R o o s  (Hrsg.), D ie sozia le V e ra n tw o rtu n g  d er K irche . 
'W ege u n d  E rfa h ru n g en  von  K e tte ie r  bis h eu te , K ö ln  1977, 64—65.

2 Cz. S  t  r  z e  s z e w s k i .  W stęp , w : H istoria  k a to lic y zm u  społecznego w  
Polsce 1832— 1939, W arszaw a 1981, 13.

3 W G a u d im  e t spes  c zy tam y : „Jes t sp ra w ą  doniosłą, żeby zw łaszcza 
w  spo łeczeństw ach  p lu ra lis ty czn y ch  doceniano  w łaściw y  stosunek  m iędzy  w sp ó l
n o tą  po lityczną  a K ościołem  i by jasno  rozróżn iano  to, co czynią  w ie rn i, czy 
to  poszczególni, czy też  stow arzyszen i, w e w łasn y m  im ien iu  ja k o  o b y w ate le  
k ie ru ją c y  się  g łosem  su m ien ia  ch rześc ijań sk iego , od  tego, co czyn ią  w ra z  ze 
sw ym i p a s te rzam i w  im ien iu  K ościo ła” (n r  76).

4 P o r. szerzej a r ty k u ły  R. B e n d e r a  i Cz.  S t r z e s z e w s k i e g o ,  
w : H istoria  k a to lic y zm u  społecznego w  Polsce, dz. cy t. 21—256.



C h arak te ry s ty czn e  je s t, że w  II  R zeczy p o sp o lite j5 było  pode jm ow anych  
w ie le  in ic ja ty w  w  p łaszczyźn ie  spo łeczno-zaw odow ej, o b e jm u jący ch  ró żn e  za
w ody, zw łaszcza lite ra tó w , p raw n ik ó w , lekarzy , inżyn ierów , den ty stów , f a r 
m aceu tów . N ie ro z ró żn ia ły  one je d n a k  dosta teczn ie  p ro b lem ó w  społeczno- 
zaw odow ych od p ro b lem ó w  ch rześc ijań sko -narodow ych . P rzy k ład em  tak iego  
zw iązku  je s t Z jednoczen ie  P o lsk ich  Inży n ie ró w  K ato lików , k tó ry  zam iast 
p raco w ać  n a d  e ty k ą  sw ojego  zaw odu, sk u p ił się  n a  ras izm ie . W  1938 r. 
u chw alił, że członkow ie stow arzyszen ia  m uszą w ykazać  się ch rześc ijań sk im  
pochodzeniem  od  trzec iego  pokolen ia .

Na szczególne p o d k re ś len ie  zas łu g u ją  o rg an izac je  robotn icze, a w śród  
n ich  zw iązek zaw odow y zw an y  Z jednoczenie  Z aw odow e Polsk ie . O rgan izacja  
ta  za licza ła  się do ch rześc ijań sk ieg o  ru c h u  zaw odow ego, a  zn a jd o w ała  się 
pod w pływ em  N arodow ej P a r t i i  R obotniczej. W  1938 r. z rzeszała  ona 350 000 
członków . O prócz te j  o rg an izac ji n a  uw agę zasłu g u je  C h rześc ijań sk ie  Z jed 
noczenie Z aw odow e R P, re p re z e n tu ją c e  ru ch  robo tn iczy  o  ch a rak te rze  ch rze- 
śc ijań sk o -d em o k ra ty czn y m . C elem  je j by ło  zw alczan ie  b łędów  u s tro ju  k a 
p ita lis tycznego  i s tw orzen ie  jedno litego  f ro n tu  k a to lik ó w  w  w alce  o sp ra 
w ied liw y  u s tró j społeczny. W 1938 r. liczyła ona 104 000 członków . W ym ie
n ione  o rg an izac je  n ie  m ia ły  je d n a k  w iększego  w p ły w u  n a  spo łeczeństw o 
po lsk ie  z u w ag i n a  p a n u ją c y  w ów czas cen tra lizm  po lityczny .

W  dziedz in ie  sp o łeczn o -ch a ry ta ty w n e j n a  uw agę  z a s łu g u je  dzia ła lność:
a) K o n fe ren c ji św. W incentego  à  P au lo  i S tow arzyszen ia  P a ń  M iłosierdzia;
b) zakonów  m ęsk ich  i żeńsk ich ; c) p a ra f ii; d) P o lsk iego  C zerw onego K rzyża. 
W ym ienione o rg an izac je  i  in s ty tu c je  w sk azu ją  n a  w ielość podm iotów  dzia
łan ia  oraz n a  zasięg  o d dz ia ływ an ia . D użą ro lę  o d eg ra ły  one  w  o k res ie  k ry 
zysu gospodarczego (1929—1935).

W p łaszczyźn ie  p o lity czn e j, m im o  pew nego  ro d za ju  to ta lita ry zm u , tw o 
rzy ły  się i ro zw ija ły  ró żn e  p a r tie  o  c h a ra k te rz e  ch rześc ijań sk im . N a jb a r
dzie j rep re z e n ta ty w n e  b y ły : C h rześc ijań ska  D em okrac ja , S tro n n ic tw o  C hrze- 
śc ijańsko-N arodow e, N arodow a D em okrac ja , S tro n n ic tw o  K ato licko-L udow e, 
Po lsk ie  S tro n n ic tw o  L udow e „P ia s t” , S tro n n ic tw o  P racy . W szystk ie  te  p a rt ie  
k ie ro w a ły  się h asłem : „Bóg i O jczyzna”, a w ięc w arto śc iam i re lig ijn y m i 
i  p a tr io ty czn y m i. Z m ierza ły  one  do  w p ro w ad zen ia  w  życie spo łeczeństw a 
i p ań stw a  idea łów  ch rześc ijań sk ich .

J a k  w idać  z pow yższego, w  II  R zeczypospolite j by ło  w ie le  ch rześc ijań 
sk ich  zw iązków  społecznych, k tó re  jed n ak  n ie  m ogły  się dosta teczn ie  roz
w inąć, p on iew aż  dzia ła lność  ich  p rze rw a ła  II  w o jn a  św ia tow a.

II. Z w i ą z k i  k a t o l i c k o - s p o ł e c z n e  w  P R L

P o  o b jęc iu  w ład zy  p rzez  k o m u n is tó w  zniszczono w szelk ie  s tru k tu ry  spo
łeczne, k tó re  fu n k c jo n o w a ły  n ieza leżn ie  od c e n tra ln y c h  ośrodków  w ładzy. 
B yły to  w ładze  z im p o rtu , k tó re  p an o w ały  n a d  spo łeczeństw em  po lsk im  
d zięk i zasto so w an iu  różnych  środków  przym usu . P rzyw łaszczy ły  sob ie  ś ro d 
k i p ro d u k c ji i  s te ro w a ły  ca łą  go sp o d ark ą  n a ro d o w ą  n iszcząc w sze lką  in ic ja 
ty w ę  p ry w a tn ą , p rzedsięb iorczość i odpow iedzialność. In acze j m ów iąc, o d e 
b ra ły  one spo łeczeństw u  podm io tow ość  8.

W  płaszczyźnie  spo łecznej zniszczono w szelk ie  o rg an izac je  spo łeczno-za
w odow e i sp o łeczno -re lig ijne . W p ierw szym  p rz y p a d k u  p rzy k ład em  je s t rz e 
kom e oparc ie  się n a  k la s ie  robo tn icze j toez je j au te n ty c z n e j rep rezen tac ji.

5 Por. a r ty k u ły : R. H e r m a n o w i c z a ,  J.  M a j k i ,  Cz.  S t r z e s z e -  
w  s k i e  g  о, К.  T u r o w s k i e g o  i W.  Z d a n i  e w  i  с z a ,  w : ta m że , 257— 
■—633; tak że  K . T u r o w s k i ,  H istoria  ru ch u  c h rze śc ija ń sko -d em o kra tyc z-  
nego w  Polsce, t. II , W arszaw a 1989, 233—501.

• T u r o w s k i ,  ta m że , 545— 548; 553—554.



U tw orzono  p a r ty jn e  zw iązki zaw odow e, k tó ry ch  pozostałością  je s t obecn ie  
O gólnopolsk ie  P o ro zu m ien ie  Z w iązków  Z aw odow ych  (OPZZ). W  d ru g im  
p rzy p ad k u  rep re s jo n o w an o  d aw n ie jsze  stow arzyszen ia  kato lick ie , k tó re  fu n 
kc jo n o w ały  jeszcze bepośredn io  po II  w o jn ie  św ia tow ej. N ależały  do n ich  
zw łaszcza Z w iązek  H a rc e rs tw a  Polsk iego  i  Sodailicja M ariańska .

W  d z ied z in ie  sp o łeczn o -ch a ry ta ty w n e j z likw idow ano  polsk i C a rita s , o d 
b ie ra ją c  go K ościołow i i p o d d a jąc  pod  k o n tro lę  w ład z  państw ow ych .

W p łaszczyźn ie  po litycznej b ezpośredn io  po  II  w o jn ie  św ia to w ej u trz y 
m ały  się jeszcze d w ie  p a r t ie  o ch a ra k te rz e  ch rześc ijań sk o -n aro d o w y m , a m ia 
now icie  P o lsk ie  S tro n n ic tw o  L udow e i S tro n n ic tw o  P racy , a łe  zostały  one 
b ru ta ln ie  z lik w id o w an e  jeszcze p rz e d  u trw a le n ie m  się  sta lin izm u.

K om un iśc i po  II  w o jn ie  św ia to w ej zam ien ili społeczeństw o po lsk ie  „w  
ko sza ry ”, gdzie k ie łk u ją c y  w cześn iej p lu ra lizm  po zo sta ł ty lko  w spom nien iem . 
Jego  m iejsce  z a ją ł dua lizm  ideologiczny: z jed n e j stro n y  p ań stw o  m a rk s is 
to w sk ie , a  z d ru g ie j K ośció ł ka to lick i. O ddzia ływ ały  one n a  „całościow e” 
społeczeństw o, p rzy  czym  p ań stw o  m ark sis to w sk ie  upow szechniało  a te izm , 
zaś K ościół k a to lick i zw alczał go w  im ię  w a rto śc i re lig ijn y ch  i n a rodow ych ; 
co w ięcej, odnosił sukcesy. K ościół n ie  b y ł je d n a k  opozycją  po lityczną , a le  
z pew nością  b y ł opozycją  k u ltu ra ln ą  i m o ra ln ą  7.

T rzeba  podkreślić , że w  .społeczeństw ie to ta li ta rn y m  przez  cały  o k res  
po w o jenny  w ystępow ał tzw . p lu ra lizm  u k ry ty . P lu ra lizm  te n  p rz e ja w ia ł się 
w  św iadom ości n ie  ty lko  elit. a le  i w  szerszych m asach  społecznych. P o le 
gał on n a  p o szu k iw an iu  a lte rn a ty w , choć bez m ożliw ości ich  w y rażen ia . 
D opiero  w  la ta c h  siedem dziesią tych  zaczął się stopniow o u g ru n to w y w ać  
i  a rty k u ło w ać . P o lega ł on n a  p ró b ie  re a liz a c ji p lu ra lizm u  uk ry teg o  p rzez  
ró żn e  s t ru k tu ry  społeczne, k tó re  d o sta rcza ły  m u  w sp arc ia . W ów czas te ż  z a 
częła k sz ta tło w ać  się p raw d z iw a  opozycja  po lityczna , k tó re j szczy tow ym  
w y razem  b y ła  „S o lid arn o ść”.

„S o lidarność” b y ła  ru c h e m  lu d o w y m  (m asow ym ) 8 o b e jm u jący m  około  
3/4 spo łeczeństw a; kom uniśc i i ludzie  zw iązan i z ów czesnym  system em  w ła 
dzy s tan o w ili 1/4. Od p oczą tku  jed n ak  by ło  w iadom o, że „S o lidarność” sk u 
p ia ła  ró żn e  o r ie n ta c je  spo łeczne i po lityczne o p a rte  n a  odm iennych  sy s tem ach  
w arto śc i. Ł ączy ła  je  w alk a  z kom unizm em , n ie  zaś p rzyszła  w iz ja  P o lsk i 
w o lnej, n iep o d leg łe j i d em okra tyczne j. D ow odem  tego  je s t „okrąg ły  s tó ł”, 
k tó reg o  re z u lta ty  n ie  zostały  w y k o rzy stan e  p rzez  p ie rw szy  rz ą d  u tw o rzo n y  
p o  u p ad k u  kom un izm u . N ie w y k o rzy sta ł on, p o  rozw iązan iu  P Z PR , m ożliw o
ści, ab y  zo rgan izow ać w olne  w ybory  do p a rla m e n tu , uchw alić  now ą K o n sty 
tu c ję  i dokonać  w y b o ru  p rezy d en ta . P o p e łn io n e  b łęd y  są  do d z is ia j odczu 
w an e  p rzez  społeczeństw o polskie.

M im o p an o w an ia  to ta lita ry z m u  w  Polsce, p o w sta ły  pew ne  ru ch y  i o rg a 
n izac je  społeczne, k tó re  zm ierza ły  p rz y n a jm n ie j do a lte rn a ty w n eg o  m yślen ia  
iw s to su n k u  do  m en ta ln o śc i k sz ta łto w an e j p rzez  kom unizm . N ależą do n ich  
zw łaszcza K lu b y  In te lig en c ji K ato lick ie j, k tó re  p o w sta ły  po w y p ad k ach  poz
n a ń sk ic h  w  1956 r . S tan ę ły  one n a  s tan o w isk u  p e rsona lizm u  ch rze śc ijań sk ie 
go jak o  p ew nego  p rzec iw ień stw a  do m ark sis to w sk ieg o  to ta lita ry zm u . K lu b y  
te , początkow o n ie liczne , upow szechn iły  się  po 1980 r. w  ca łe j Polsce. O de
g ra ły  one dużą ro lę  poprzez ak c ję  odczy tow ą i d y sk u sy jn ą  n ad  a k tu a ln y m i 
p ro b lem am i spo łeczeństw a polsk iego  w  is tn ie ją c e j sy tu a c ji i  w  p e rs p e k ty 
w ie  przebudow y.

N a uw agę z a s łu g u ją  rów nież  o rg an izac je  m n ie j lu b  b a rd z ie j zw iązane

7 P or. J. K o n d z i e l a ,  Sozia ler u n d  p o litischer W andel im P o len  u n d  
g ese llscha ftliche  P osition  d er ka th o lisch en  K irche , w:  K.  Z a p o t o c z k y  
(H rsg.), W erte  u n d  G esellscha ft im  W andel, L inz  1978, 105— 106.

8 R uchy  społeczne dzielą się n a  w iększościow e i m niejszościow e. P ie rw 
sze z n ic h  k o n c e n tru ją  się n a  p rzeb u d o w ie  całego k ra ju , zaś d ru g ie  n a  re a li
z ac ji o k reś lo n e j w a rto śc i p o dstaw ow ej.



z  w ład zą  kom un istyczną , k tó re  m im o koncepcji p o lity czn e j w n iosły  pew ne  
w arto śc i w  spo łeczeństw o polskie. N ależą do n ich  S tow arzyszen ie  P A X  (pu
b lik o w an ie  k siążek  re lig ijn y ch  i ocalen ie  życia w ie lu  zasłużonym  Polakom ) 
C hrześc ijań sk ie  S tow arzyszen ie  Społeczne (jednoczen ie  ch rześc ijan  p rz y n a 
leżnych do różnych  w y zn ań  i g ru p  w yznaniow ych) i P o lsk i K lu b  In te lig e n 
c ji K ato lick ie j (upow szechn ian ie  ka to lick ie j n a u k i społecznej).

III. P r ó b a  t w o r z e n i a  n o w y c h  c h r z e ś c i j a ń s k i c h  
z w i ą z k ó w  s p o ł e c z n y c h

W sy tu a c ji p lu ra lizm u  i dem o k rac ji K ościół k a to lick i jak o  K ościół lu 
dow y s trac ił n a  znaczen iu  w  spo łeczeństw ie polskim . J e s t to  zu p e łn ie  zro 
zum iałe  w  szerszym  k o n tekśc ie  p rzem ian  d o k o n u jących  się w  św iecie. N ie 
je s t jed n ak  z rozum iałe  d la  środow isk  w  Polsce, k tó re  rzek o m o  d o p a tru ją  się 
sp ad k u  jego au to ry te tu . O tóż trz eb a  podkreślić , że K ościół ten , n iezależn ie  
o d  cech s tru k tu ra ln y c h  K ościo ła  ludow ego, p e łn ił fu n k c je  ek sten sy w n e  (za
stępcze), zw łaszcza m onopolizacji, in teg rac ji i  m ed iac ji. W  sy tu ac ji upodm io
tow ien ia  spo łeczeństw a s ta ły  się one  zbyteczne. P ozosta ła  je d n a k  m e n ta l
ność K ościo ła ludow ego w śród  d u chow ieństw a  o raz  m en ta ln o ść  p o stk o m u 
n is tyczna  ró żn y ch  k ręg ó w  lew icow ych  i la ick ich . Je d n a  i d ru g a  stanow i 
p rzeszkodę w  an g ażow an iu  się w  ch rześc ijań sk ie  zw iązk i społeczne. Co w ię 
cej, K ościół k a to lick i przez cały  o k res pow ojenny  by  o p arc iem  d la  różnych  
sił po litycznych , n a w e t d la  tych , k tó re  pozostaw ały  n a  jego  m arg in esie  lub  
p oza  n im . G dy w  P o lsce w y stąp iły  m ożliw ości tw o rzen ia  au ten ty czn e j de
m o k rac ji, to  okazało  się, że do K ościoła są u p rzed zen i n ie  ty lk o  kom uniści, 
a le i u k ry w a ją c a  się d aw n ie j pod jego p łaszczem  lew ica la icka. Ju ż  od b lis 
ko  trzech  la t m nożą się a ta k i n a  K ościół w  P o lsce  z różnych  s tro n . Chodzi 
o w yelim inow an ie  go z życia publicznego  — społecznego i politycznego. 
W  te j sy tu a c ji tru d n o  je s t 'm ów ić o tw o rzen iu  .się i rozw o ju  ch rześc ijań sk ich  
zw iązków  społecznych. N iem n ie j od n o to w u je  się ju ż  w ie le  in ic ja ty w , zw łasz
cza w śród  m łodzieży ak ad em ick ie j o raz  w śród  różnych  k a teg o rii zaw odo
w ych, np. nauczycieli, p raw n ik ó w , lekarzy .

„S o lidarność” podz ie liła  się n a  trz y  u g ru p o w an ia  n a  p o d staw ie  różnych  
system ów  w arto śc i. N a jb a rd z ie j zn am ien n e  są  dw ie  o rien tac je . P ie rw sza  
z  n ich , k tó ra  p o n iek ąd  szkodzi in te re so w i P o lsk i, la n s u je  w a rto śc i u n iw e r
sa ln e  p rzed  n a ro d o w o -ch rze śc ijań sk im i; d ru g a  z  n ich  la n s u je  w a rto śc i ch rzę 
ści jań sk o -n a ro d o w e , p rzy  rów noczesnym  d o cen ian iu  w a rto śc i u n iw ersa ln y ch . 
Do tego  dochodzi jeszcze trz e c ia  o rien tac ja , k tó ra  a k c e n tu je  p rzed e  w szyst
k im  w arto śc i liberalno-ekom om iczne.

W p łaszczyźnie spo łecznej u ja w n ił się an ty k le ry k a liz m  o raz  n iechęć do 
obecności ch rześc ijań sk ich  w arto śc i w  życiu pulblicznym . P rzy k ład em  m ogą 
tu  być a ta k i ok reślonych  s ił społecznych  n a  w p ro w ad zen ie  re lig ii do szkół 
w prow adzen ie  przez M E N  p rzed m io tu  re lig ia /e ty k a , d y sk u s ja  n a d  och ro n ą  
życia poczętego o raz  n a d  p o d staw am i now ej K o n sty tu c ji.

C aritas , co p raw d a , p o w ró c ił do K ościoła, a le  w  po stac i p o n iek ąd  z la i
cyzow anej. P ro w ad z i on  b a rd z ie j dz ia ła lność  d o b ro czy n n ą  an iże li c h a ry ta 
ty w n ą . Je s t to  p roces ogó lnośw iatow y , zapoczątkow any  przez  Sobór W aty 
k ań sk i II, k tó ry  u k ie ru n k o w a ł K ościół na  po trzeby  b ied n y ch  i p o trz e b u ją 
cych w  św iecie, n ieza leżn ie  od  p rzynależności re lig ijn e j. N ie docen ił zaś 
dosta teczn ie  p ie rw o tn e j fu n k c ji C a rita su  jak o  is to tn e j fu n k c ji w spó lno t k o ś
cielnych . W P olsce znalaz ło  to  w y raz  w  kom u n isty czn e j i p o stkom un istycz
n e j działalności dobroczynnej.

W  p łaszczyźn ie  po lityczne j w  P olsce po w sta ło  d z ie s ią tk i p a rt ii , m . in . 
P a rtii o p a rty ch  n a  w arto śc iach  ch rześc ijań sk ich . Te o s ta tn ie  u k ie ru n k o w an e  
są p rzed e  w szy stk im  a lb o  n a  dobro  n a ro d u , albo  n a  dob ro  człow ieka, co 
m oże u tru d n ia ć  im  o d eg ran ie  w iększej ro li w  obecnej sy tu ac ji spo łeczeństw a 
Polskiego.



O gólnie m ów iąc, w  rodzące j się po lsk ie j d em o k rac ji za is tn ia ły  szanse na  
tw o rzen ie  i rozw ój ka to lick ich  zw iązków  społecznych, k tó re  jed n ak  d o ty ch 
czas n ie  są  dosta teczn ie  w ykorzystyw ane.

IV. P e r s p e k t y w y  r o z w o j u  k a t o l i c k i c h  z w i ą z k ó w  
s p o ł e c z n y c h  w  I I I  R P

T w orzen ie  zw iązków  chrześc ijań sko -spo łecznych  w  p e rsp ek ty w ie  zależne 
je s t  od w ie lu  czynn ików , m . in . od czynn ików  re lig ijn o -k o śc ie ln y ch . Społeczeń
s tw o  polsk ie  w  w iększości je s t k a to lick ie , w ierzące  i p ra k ty k u ją c e  ". J e s t to  
je d n a k  re lig ijność  w  p rzew aża jące j m ierze  tra d y c y jn a , m ało  pogłęb iona i 
b ie rn a . Jed y n ie  ok. 15% k a to lików  pogłęb iło  sw o ją  re lig ijn o ść  n a  p o d staw ie  
bądź  n a u k i S obo ru  W atykańsk iego  II, b ądź  u d z ia łu  w  ru ch ach  i w sp ó ln o 
ta c h  re lig ijn y ch . R e lig ijność  ich  n ie  o g ran icza  się do osobistych  p rzeżyć 
i  k o n sek w en tn y ch  zachow ań , a le  z aw ie ra  ta k ż e  spo łeczny  w y m iar, k tó ry  
po lega  n a  a k ty w n y m  zaan g ażo w an iu  się w  życie spo łeczne i polityczne.

T rzeba  podkreślić , że w  Polsce duże znaczen ie  m a  p rzen ik n ięc ie  k u ltu - 
ту  naro d o w ej w a rto śc iam i ch rześc ijań sk im i, k tó re  n a leżą  do je j depozytu . 
B io rąc  to  pod  uw agę, n ie  m ożna po d e jm o w ać  d z ia łań  w  dziedzin ie  społecz
n e j1 i  p o lity czn e j p rzez  różne  u g rupow an ia , n a w e t obce czy w rogie  K ościo ło
w i, k tó re  by  n ie  u w zg lędn ia ły  ty ch  w arto śc i. S tan o w ią  one  u k ład  o d n ies ie 
n ia  i  p o d staw ę  k o n sen su  w  płaszczyźnie  ogó lnonarodow ej i  ogólnospołecz
n e j. B rak  tego  odn iesien ia  m oże sp raw ić , że po d e jm o w an e  in ic ja ty w y  n ie  
z o s tan ą  zaak cep to w an e  p rzez  społeczeństw o polskie.

R osnące k rę g i zaangażow anych  k a to lik ó w  z jed n e j s tro n y  o raz  w p ły w  
w arto śc i ch rześc ijań sk ich  n a  życie spo łeczne i p o lityczne  z d ru g ie j ro k u je  
n ad z ie je  n a  dalszy  rozw ó j ka to lick ich  zw iązków  społecznych. W spom niane 
pow yże j p rzeszkody  w  tw o rzen iu  się ich, k tó re  n ie  b y ły  do u n ik n ięc ia  ze 
w zg lędu  n a  lan so w an ie  p a r ty k u la rn y c h  in te re só w  różnych  sił po litycznych , 
z pew nośc ią  b ęd ą  m n ie j znaczące w  przyszłości. P rze jśc ie  do „norm alnośc i” 
.społeczeństw a polsk iego  n ie  dokona się w  k ró tk im  czasie. G dy je d n a k  to  
n a s tą p i, to  ró w n ież  ch rześc ijań sk ie  zw iązk i społeczne zn a jd ą  należne  im  
m ie jsce  w  Polsce i p e rsp e k ty w ę  p e łn ien ia  rozlicznych  zadań . Ż yw ione o bec
n ie  obaw y, że P o lsk a  s tan ie  się „p ań stw em  w yzn an io w y m ” czy k leryikalnym  
(fu n d am en ta lizm  k a to l ic k i )10, n ie  z n a jd u je  p o d staw  w  rzeczyw istośc i spo
łeczno -po litycznej. K ośció ł b ędz ie  n a d a l w p ły w a ł n a  k sz ta łto w an ie  się p ro 
f ilu  p a ń s tw a  po lsk iego , a le  w  in n y  sposób n iż  w  PR L, tj . n ie  „całościow o”, 
lecz jako  jed n a  ze znaczących  sił spo łecznych  w  p lu ra lis ty c z n e j d em o k rac ji.

N ależy przypuszczać , że p o w sta jące  w spółcześn ie  k a to lick ie  zw iązki spo
łeczne, k tó re  w  p rzew aża jące j m ierze  ro z w ija ją  sw o ją  działalność w  p łasz 
czyźnie  lo k a ln e j, b ęd ą  się  ro z ras tać  i  poszerzać sw o ją  działalność n a  cały  
k ra j .  Spośród  trz ech  zak resów  działalności — społeczno-zaw odow ej, c h a ry 
ta ty w n e j (dobroczynnej) i  po litycznej —  n a jw ięk sze  szanse m a  obecn ie  d z ia 
ła lność  dobroczynna n a  szerszą sk a lę  i c a r ita s  w  p a ra f ia c h  z uw ag i n a  
zubożenie spo łeczeństw a. N iem niej, szerokie p e rsp e k ty w y  rozW oju m a ją  ta k 
że o rg an izac je  spo łeczno-zaw odow e o raz  p a r tie  po lityczne  o p a rte  n a  w a r 

• W edług b a d a ń  ogólnopolskich  z połow y 1991 r. z rea lizow anych  przez  
Z ak ład  Socjologii R elig ii P a llo tt in u m  ja k o  w ie rzący  o k re ś liło  się 89,9%, w  ty m  
ja k o  głęboko w ierzący  10% responden tów ; z ko le i jak o  w  jak iś  sposób p r a k 
ty k u ją c y  o k reś liło  się 95,1% responden tów .

10 P or. T. M a z o w i e c k i ,  P olens sch w ier ig er W eg  in  die N orm a litä t. 
D er d em o kra tisch e  W a n d el u n d  d er K o n fl ik t  zw isc h e n  P lu ra lism u s u n d  K o n 
sens , F ra n k fu r te r  A llg em ein e  Z e itu n g  n r  196, 24. 08.1991.



to śc iach  n a ro d o w o -ch rześc ijań sk ich . W aru n k iem  je d n a k  je s t przezw yciężen ie· 
w y tw o rzo n e j p rzep aśc i pom iędzy  lid e ra m i po litycznym i a k a to lick im  społe
czeństw em .

Z a k o ń c z e n i e

S po łeczeństw o p o lsk ie  by ło  d aw n ie j ubogacone różnym i ch rześc ijań sk im i 
zw iązk am i społecznym i, k tó re  je d n a k  n ie  p rzyn io sły  w iększych  rezu lta tó w  ze 
w zg lędu  n a  u w a ru n k o w a n ia  spo łeczno-polityczne. P o  I I  w o jn ie  św ia to w e j b y 
ło  jeszcze gorzej z . u w a g i n a  b ra k  jaw nego  p lu ra lizm u  i  w sp ó łp racę  n ie k tó 
ry c h  o rg an izac ji z p ań s tw em  to ta lita rn y m . W spółcześnie okazało  się, że silny  
k a to licy zm  w  w iększości o k aza ł się słaby , p rzed e  w szy stk im  w sk u te k  b ra k u  
pog łęb ien ia  re lig ijn o śc i i b ie rn o śc i k a to lik ó w  w  życiu  spo łeczno-politycznym . 
N iem n ie j odnow a k a to lick ich  zw iązków  społecznych zo sta ła  ju ż  zapoczątko
w a n a  i m a  szansę  k o n ty n u a c ji. S tan o w i to  w yzw an ie  d la  K ościo ła  w  Polsce, 
k tó ry  p ro w ad z i n o w ą  ew angelizację , m . in. w  ra m a c h  I I  S ynodu  O gólnopol
skiego.

ks. R ysza rd  K a m iń sk i, L u b lin

II . O M Ó W IEN IA  
D iecezja Przem yska w  św ietle  badań

1. A n d rze j P o t o c k i ,  D iecezja  P rzem yska  w  sw e  600-lecie, T . 1— 3, 
P rzem y śl 1986 (C ytow ana pozycja  s tan o w i ro zp raw ę  h a b il ita c y jn ą , str. 905, 
z a ty tu ło w an ą  p ie rw o tn ie : D iecezja  rzy m sk o -k a to lic k a  ja ko  organizacja  spo
łeczna  (s tu d iu m  m ono g ra ficzn e  na p rzyk ła d zie  d iece z ji p rzem ysk ie j) , T. 1—3,. 
W arszaw a 1985).

P ozycja  ta  w y p e łn ia  lu k ę  w  po lsk ie j socjologii re lig ii i k o n c e n tru je  się· 
n a  d iecezji w  aspekcie  o rg an izac ji społecznej. A u to r p o d ją ł p róbę  zastoso 
w a n ia  teo rii o rg an izac ji do an a lizy  s t ru k tu r  re lig ijn y ch  i —  zgodnie z za
ło żen iam i pochodzącym i od W . R. S c o t t a  (O rgan iza tion  T heory , w : H a n d 
book  o f M odern  Sociology, C hicago 1974), k tó ry  w sk aza ł n a  trz y  p łaszczyz
n y  ana lizy  w  b ad an ia ch  o rg an izac ji, a  m ianow icie : k o n tek s t, s tru k tu rę  i za
ch o w an ia  — u p o rząd k o w ał m a te r ia ł źródłow y zas tan y  i w y tw orzony  w  n a 
s tęp u jący ch  rozdzia łach : k o n te k s t o rg an izac ji d iecez ja lne j, k a d ra  d u szp as te r
ska, w yposażen ie  o rg an izacy jn o -m a te r ia ln e  d u szp as te rs tw a , d u szp as te rs tw o  
i p ra k ty k i re lig ijne . R ozp raw a ta  stanow i m onografię  w ie low ym iarow ą, k tó 
re j  p ro b lem em  w iodącym  je s t an a liza  s t ru k tu r  d u szp as te rsk ich  o raz  zasad 
i p ra k ty k i ich  dzia ła lnośc i. H ipo tezę  sw ej ro zp raw y  z a w a rł w  stw ie rd zen iu , 
że technologiczną dom enę d iecezji p rzem y sk ie j s tanow i dziś duszpaste rs tw o . 
D u szp aste rstw o  też  s tanow i g łów ny n u r t  te j rozp raw y . Szczegółow e tre śc i 
op u b lik o w an e  w  trzech  to m ach  do tyczą  szerokiego w ach la rza  zagadn ień .

W  to m ie  p ie rw szy m  a u to r  o m aw ia  k o n te k s t o rg an izac ji d iece z ja ln e j, 
a  w ięc przy rodn iczy , gospodarczy , k u ltu ro w y , po lityczny , ideow y, h is to ry cz 
ny , w yznaniow y, k a d rę  d u szp as te rsk ą  o b e jm u jącą  b isk u p a  d iecezjalnego, 
d iecez ja ln e  s tru k tu ry  ko leg ia lne , duchow ieństw o  d iecezja lne , zakonne i  zg ro 
m ad zen ia  zakonne oraz  św ieck ich  w spó łp racow n ików  du szp as te rs tw a .

W  tom ie  d ru g im  p rz e d s ta w ia  w y posażen ie  m a te ria ln o -o rg an izacy jn e  
d u szp as te rs tw a , p rzy  czym  szczególn ie  in te re su je  go s t ru k tu ra  p rz e s trz e n n a  
d iecezji, p o za p a ra f ia ln e  o śro d k i d u szp as te rs tw a , ob iek ty  sa k ra ln e  i kościelne, 
b u d ow n ic tw o  sa k ra ln e  i kośc ie lne  o raz  pom oce d u szp as te rsk ie  d la  księży  
i  św ieck ich .

W tom ie  trzec im  sk o n cen tro w ał się ściśle n a  d u szp as te rs tw ie  i  om ów ił 
d u szp as te rs tw o  ogólne, sp ec ja ln e  i nadzw ycza jne , a  w  szczególności: d u sz 
p a s te rs tw o  dzieci i m łodzieży, rodzin , ch a ry ta ty w n e , trzeźw ości, p racy  i  w y 



poczynku , m isy jne , ekum en iczne  i  pow ołaniow e. N 3 końcu  om aw ia  p ra k ty 
k i re lig ijn e  u w y p u k la ją c  p ra k ty k i jednorazow e, n iedzie lne , pobożne o raz  
pow o łan ia  k a p ła ń sk ie  i zakonne.

W zakończen iu  p re z e n tu je  w y n ik  sw ych  ana liz . D okonał w ie lu  k o re 
lac ji, celem  odpow iedzi n a  p y tan ie , czy w yposażen ie  o rg an izacy jn o -m a te ria l-  
n e  d u szp as te rs tw a  m a  w p ły w  n a  ,poziom  re lig ijn o śc i, w  ty m  p rz y p a d k u  m ie 
rzo n e j poziom em  p ra k ty k  re lig ijnych . Jed n o s tk ę  an a lizy  s ta ty s ty czn e j s ta n o 
w ił d ek an a t. O sta teczn ie  d la  w e ry fik ac ji h ipo tez  posłuży ł się k o re lac ją  ran g , 
zob razo w an ą  licznym i w spó łczynn ikam i rh o  S p ea rm an a . N ajc iekaw sze  pozo
s ta ją  p y tan ia , czy zm iana  s t ru k tu r  p a ra f ia ln y c h  i o rg an izac ja  p ra c y  p a ra 
f ia ln e j m a  w p ły w  n a  s ta n  p ra k ty k  re lig ijn y ch  (dom in ican tes, co m un ican tes  
i  s tan  p o w o łań  k ap łań sk ich ). N ie znalaz ła  s ta ty sty czn eg o  po tw ie rd zen ia  o b ie 
g o w a h ipo teza  tw ierd ząca , że pow iększen ie  sieci p a ra f ia ln e j au to m aty czn ie  
p ro w ad z i do zw iększen ia  udzia łu  p a ra f ia n  w  p ra k ty k a c h  n iedzielnych . „Nie 
s tw ierdzono  bow iem , by  w sk aźn ik i poziom u p ra k ty k  re lig ijn y ch  w iązały  się 
ze w sk aźn ik am i gęstości sieci p a ra f ia ln e j, gęstości sieci ob iek tów  sak ra ln y ch  
czy s topn iem  n asy cen ia  te re n u  k a d rą  d u sz p a s te rsk ą ” (s. 807). S tw ierdzono  
p o nad to , że z w yższą  fre k w e n c ją  n a  m szy n ied z ie ln e j n ie  idzie w  p a rz e  
a n i w zrost, an i spadek  ilości osób p rzy jm u jący ch  K om un ię  św. W zrost p o 
w o łań  (au to r o p e ru je  ra n g ą  kom pleksow ą po w o łań  k ap łań sk ich  d iecez ja l
nych, k a p ła ń sk ic h  zakonnych  i s ió str zakonnych) je s t s ta ty s ty czn ie  zależny  
o d  pozoim u d o m in ican tes  o raz  od ilości K o m u n ii św . p rzy p ad a jący ch  n a  je 
dnego  k a to lik a . J e s t  to  zgodne z h ip o tezą  g łoszącą, że im  w yższy poziom  
re lig ijności, ty m  w ięcej pow ołań  w yw odzi się z tego  te ren u . W yprow adzan ie  
jed n ak  szerszych  u o gó ln ień  n a  te m a t re lig ijn o śc i tego  te re n u  n ie  m a u z a sa d 
n ie n ia  em pirycznego , gdyż p rzed m io tem  b a d a ń  b y ły  jedyn ie  p ra k ty k i r e l i 
g ijne , a te  p rzy  ocen ie  re lig ijnośc i an i n ie  m ogą być lekcew ażone, an i n ie  
p o w in n y  być p rzecen ian e .

2. K s. K az im ierz  R  у с z a n, W artości ka to likó w  a ty p  środow iska  m ie j
skiego, L u b lin  1992 (rozp raw a h a b il ita c y jn a  s. 315).

N a p o czą tk u  w  ram ach  teo re ty czn y ch  u s ta le ń  a u to r  zap roponow ał d e fi
n ic ję  p o jęc ia  w arto śc i, p rzez  k tó rą  rozum ie  odziedziczone przez  osoby w  p ro 
cesie socja lizac ji, w  k u ltu ro w y m  kon tekśc ie  ok reś lonego  społeczeństw a, z in - 
te rn a lizo w an e  s ta n d a rd y , k tó re  s łużą  jak o  k ry te r ia  ocen  i p re fe re n c ji fa k 
tó w  społecznych, op in ii, p rzek o n ań  o raz  zasad  postępow an ia . W yszczególnio
no  trzy  ro d za je  w arto śc i: osta teczne , osobow e i podstaw ow e, k tó re  zoperacjo - 
na lizo w an o  za pom ocą n as tęp u jący ch  w sk aźn ik ó w :

a. W artości o sta teczn e  — zaw ie ra ją  item y  do tyczące w arto śc i w ia ry  i re -  
łigii, po trzeby  relig ii, m o ty w ac ji w ia ry  i n iew ia ry , re ak c ję  n a  n iew iarę , chęć 
p ro p ag o w an ia  sw o je j w iary . O sobno p o tra k to w a n o  w arto śc i re lig ijne , k tó re  
pow szechnie  za liczane  są  do w arto śc i osta tecznych , a  w ięc w ierzen ia  r e l i
g ijne , n o rm y  re lig ijn e  i sym bole re lig ijn e  (łącznie 49 w skaźników ).

b. W arto śc i p o dstaw ow e zo p erac jona lizow ano  za pom ocą lis ty  w a r 
tości pochodzących  z trzech  źródeł ( trad y c ja  n a ro d o w a  i kościelna, tra d y c je  
rew o lu c ji f ra n c u sk ie j i  a m ery k ań sk ie j, now sze ru c h y  społeczne) o raz  ite -  
m am i w sk azu jący m i za co należa łoby  n a ra ż a ć  życie, co decydu je  o p ro filu  
k ra ju , z au fan ie  do in s ty tu c ji, p rob lem y  p a tr io ty zm u , z jaw isko  P o lak  —  k a 
to lik  (łączn ie  32 w skaźnik i). *

c. W arto śc i codzienne ok reś lo n e  zostały  p rzez  lis tę  w arto śc i codziennych, 
z a le ty  do w y p raco w an ia  w  życiu, ab so lu tn e  k ry te r ia  postępow ania , ocena  
czynów  m o ra ln o śc i codziennej, ocena  w arto śc i m a jący ch  sw e ko rzen ie  w  t r a 
d y c ji (łącznie 35 w skaźników ).

P ro b lem  i  p ro b lem a ty k a  ro zp raw y  z a w a rte  są  w  p y ta n ia c h : ja k ie  w a r 
tośc i pod z ie la ją  ka to licy  w  Polsce, a szczególnie k a to licy  trz ech  w y b ran y ch  
m ia s t w  po łud n io w o -w sch o d n ie j P o lsce?  Co u w a ż a ją  za  w ażn e  w  sw oim  ży
c iu ?  J a k ie  w a rto śc i s ta w ia ją  n a  p ie rw szy m  m ie jscu  podzielanego  sy s tem u  
w arto śc i, ja k ie  n a  dalszych  p o zyc jach?  J a k ie  są  o r ie n ta c je  n a  w a rto śc i



w  obszarze w arto śc i o sta tecznych , ja k ie  w  podstaw ow ych , a jak ie  w  codzien
n y ch ?  Czy i ja k  d a lece  sp ó jn y  je s t podzie lany  p rzez  n ic h  system  w arto śc i?  
W jak ie j m ierze  sto su n ek  do w arto śc i zależny  je s t od ty p u  m iasta , od  ty p u  
re lig ijnośc i lub  a tm o sfe ry  rodz inne j, w  k tó re j dok o n u je  się soc ja lizac ja  m ło 
dzieży? Czy m iędzy  g e n e ra c ją  s ta rszą  i m łodszą  is tn ie je  ró żn ica  w  ty m  
w zg lędzie?  Czy w arto śc i u leg a ją  p rzem ianom , czy p o zo sta ją  n iezm ien n e?

W ery fik ac ji poddano , m iędzy  innym i, n a s tę p u ją c e  h ipo tezy :
—  W b ad an y ch  środow iskach  podzielany  je s t jedn o ro d n y  system  w arto śc i, 
co w yn ika  ze w spó lnych  tra d y c ji h is to rycznych , k u ltu ro w y ch  i re lig ijnych .
—  N a poziom ie w a rto śc i d ek la ro w an y ch  w a rto śc ią  c e n tra ln ą  d la  b ad an y ch  
k a to lików  są w arto śc i re lig ijn e .
— Podzie lany  system  w arto śc i n ie  je s t w ew n ę trzn ie  spó jny . B rak  je s t b o 
w iem  w  św iadom ości b ad an y ch  jasnego  rozg ran iczen ia  pom iędzy  p o rz ą d k a 
m i w arto śc i —  dotyczy  to  szczególnie w arto śc i o s ta teczn y ch  i podstaw ow ych . 
W iąże się to  z dw iem a p łaszczyznam i fu n k c jo n o w an ia  re lig ii — n a  p łasz
czyźnie ogó lnonarodow ej i n a  p łaszczyźnie życia codziennego. N a p ie rw sze j 
z n ich  re lig ia  fu n k c jo n u je  jak o  dobro  w spólne, na  d ru g ie j zaś jak o  w artość  
osobista. S k u tk iem  tego m oże zais tn ieć  sy tu ac ja , że w a rto ść  re lig ijn a  będzie 
u z n a w a n a  ja k o  dob ro  w spó lne , a  n ie  rea lizow ana , gdyż n ie  je s t u zn aw an a  
za  w arto ść  osobistą .

Jed n o ro d n y  system  w arto śc i n ie  je s t po d z ie lan y  w  jed n ak o w e j m ierze  
przez w szystk ie  k a teg o rie  społeczne. Is tn ie je  bow iem  podob ieństw o  pom ię
dzy s ta rszą  i m łodszą g e n e ra c ją  w  obszarze w a rto śc i o sta tecznych  i p o d sta 
w ow ych, różn ice  zaś w iększe  w y stęp u ją  w  dziedzin ie  w arto śc i codziennych.

Typ śro d o w isk a  m ie jsk iego  zw iązany  je s t z in ten sy w n o śc ią  p rzeb ieg a ją 
cych  tam  procesów  to w arzyszących  u rb a n iz a c ji i in d u s tria liz ac ji , co m a 
sw o je  re p e rk u s je  w  zm ian ie  m en ta ln o śc i i postaw . Im  b a rd z ie j h e te roge
n iczne  środow isko  zam ieszkan ia , ty m  w iększa o tw a rto ść  n a  now e w artości, 
ty m  częściej k w estio n o w an e  są w arto śc i trad y cy jn e . I  odw ro tn ie , im  b a r 
d z ie j hom ogeniczne środow isko , ty m  rzadzie j kw estio n o w an e  są w artości, 
k tó re  m a ją  sw e zako tw iczen ie  w  trad y c ji.

C elem  w e ry fik a c ji h ipo tez  p rzep row ad zono  b ad an ia  w  1988 r. (od k w ie 
tn ia  do g rud n ia ) w  trz ech  m ia s ta c h  po łudn iow o-w schodn ie j Po lsk i (D iecezja 
P rzem yska): m ia s to  duże — R zeszów , m ias to  śred n ie  —  P rzem yśl, m iasto  
m a łe  — P rzew o rsk . W yw iady  p rzep row adzono  n a  p ró b ie  d o b ran e j celow o. 
B adan iom  poddano  k a to lik ó w  m ie jsk ich . K luczem  doboru  p róby  k a to lik ó w  
b y ł fa k t uczęszczania n a  katechezę  p rz y p a ra fia ln ą  uczn ia  lu b  uczennicy  k las 
m a teu ra ln y ch  liceu m  ogólnokształcącego , zam ieszku jących  n a  te re n ie  m ias ta . 
U częszczanie n a  ka techezę , n a w e t n iech ę tn e , czy pod  p re s ją  rodziców , do
w odzi — co n a jm n ie j ■— o pochodzen iu  b a d a n e j m łodzieży  z rodzin  k a to lic 
k ich  i stanow i w y sta rc z a ją c ą  rac ję , by m ów ić o w a rto śc iach  kato lików . Z a 
p lan o w an o  p rzeb ad an ie  60 m a tu rzy stó w  z każdego  ty p u  m ia s ta  o raz  ich ro 
dziców  (ojca i  m atk i). D ane  pochodzące od p rzeb ad an y ch  g en e rac ji stanow ić 
b ęd ą  te rm in u s  a quo  (m łodzież) i te rm in u s  ad q u em  (rodzice) p rzem ian  w a r
tośc i w  procesie  m ięd zy g en eracy jn eg o  p rzek azu  w artośc i.

K ońcow ym  e tap em  an a liz  socjologicznych i sta ty sty czn y ch  je s t typo lo 
g ia  o r ie n ta c ji n a  w arto śc i, k tó re j p o d staw ą  s ta ły  się d w a założenia, s tan o 
w iące  zarazem  je j k ry te r ia :  p re fe re n c y jn a  s t ru k tu ra  sy s tem u  w arto śc i
i  o r ie n ta c ji n a  w arto śc i o ra z  m ożliw ość o rie tn a c ji n a  sacrum  lub  p ro janum . 
W yszczególniono pięć ty p ó w  o rie n ta c ji n a  w arto śc i:
— R ad y k a ln ie  zo rien to w an i n a  w arto śc i re lig ijn e  — są  to  ci, k tó rzy  w a rto śc i 
re lig ijn e  s ta w ia ją  n a  p ie rw szy m  m iejscu  w śród  w a rto śc i o sta tecznych , co
dziennych  i .podstaw ow ych.
■— O rtodoksy jn ie  zo rien to w an i n a  w arto śc i re lig ijn e . N ależą tu  osoby, k tó re  
w śró d  w arto śc i o s ta teczn y ch  na  p ie rw szy m  m ie jscu  s ta w ia ją  w a rto śc i r e l i
g ijne, zaś p rzy  p re fe re n c ji w a rto śc i codziennych  i p o d staw o w y ch  s ta w ia ją  
je  co n a jm n ie j w śró d  p ięc iu  m ożliw ych  w ażnych  w yborów .



■— U m iark o w an ie  zo rien to w an i n a  w arto śc i re lig ijn e  w śród  w a rto śc i o s ta 
teczn y ch  n ie  s ta w ia ją  n a  p ierw szym  m ie jscu  w a rto śc i re lig ijn y ch , w y m ie 
n ia ją  je  n a to m ia s t w śró d  p ięc iu  w yborów  w e w szystk ich  ro d za jach  w a r
tości.

— C zęściow o zo rien to w an i n a  w a rto śc i św ieck ie  c h a ra k te ry z u ją  się tym , że 
w śró d  trz ech  rodza jów  w arto śc i n a w e t w śród  p ięc iu  w yborów  n ie  zaw sze 
w y b ie ra ją  w a rto śc i re lig ijn e .

—  C ałkow icie  zo rien to w an i n a  w a rto śc i św ieck ie . P rz y n a le ż ą  do tego  ty p u  
osoby, k tó re  w śró d  trz e c h  rod za jó w  w arto śc i n igdy , n a w e t w śró d  p ięc iu
•wyborów, n ie  p re fe ru ją  w a rto śc i re lig ijn y ch .

P o n ad  po łow a k a to lik ó w  trzech  m ia s t c h a ra k te ry z u je  się o r ie n ta c ją  na  
w a rto śc i re lig ijn e , k tó re  s tan o w ią  d la  n ich  cel o sta teczn y  (53,5%). C ztery  oso 
b y  n a  sto  p re z e n tu ją  o rien tac ję  n a  p ro fa n u m . Ś ro d k o w a  g ru p a  (42,6%) to  
osoby, k tó re  m n ie j lu b  b a rd z ie j d y s ta n su ją  się od w a rto śc i re lig ijn y c h ;
w  k ażdym  raz ie  p ie rw szo rzęd n y m  celem  ich  d ążeń  są  sp raw y  p ro fa n u m . 
W śród  n ich  spo tkać  m ożna ' osoby, d la  k tó ry ch  re lig ijn e  w arto śc i nie n a leżą
d o  w ażnych  w  życiu  (częściow o św ieccy — 23,8%).

T abe la  7,1.1. T ypologia o r ie n ta c ji n a  w a rto śc i a  ty p  środow iska

duże miasto średnie miasto małe miasto
razem

Młodz. Rodz. Młodz. Rodz. Młodz.! Rodz.
typy orientacji N  =  70 N  =  98 N  =  70 N  =  107 |N =  62 N =  97 N =  504

radykalnie religijna 10,0 7,1 5,7 9,3 8,1 9,3 8,3

ortodoksyjnie reli
gijna 54,3 40,8 34,3 39,3 58,1 49,5 45,2
umiarkowanie reli
gijna 5,7 26,5 18,6 23,4 12,9 19,6 18,8
częściowo świecka 27,1 21,4 32,9 • 24,3 17,7 20,6 23,8
całkowicie świecka 2,9 4,1 8,6 3,7 3,2 1,0 3,8
rodzice — dzieci С =0,297 p<0 ,01 C =  0,152 p — C =  0,129 p - -

typ miasta Młodzież C =  0,271 p < 0 ,0 5  Rodzice C  =  0,127 p - -

T yp  m ia s ta  ró żn icu je  w  sposób s ta ty s ty czn ie  is to tn y  m łodzieżow e o rie n 
ta c je  n a  w arto śc i. W ynika  to  stąd , że sześć dzies ią tych  m łodzieży P rzem y śla  
n ie  u p a tru je  celu  osta tecznego  w  w arto śc iach  re lig ijn y ch , p rzy  czym  8,7% 
te j m łodzieży w y k azu je  o rien tac ję  n a  pro fa n u m . M łodzież P rzew o rsk a  i R ze
szow a je s t  b a rd z ie j do sieb ie  p o dobna  w  ty m  w zg lędzie  z ty m  że rzeszo
w ian ie  częściej p re z e n tu ją  o rien tac ję  częściow o św iecką. O rien tac je  s ta r 
sze j g en e rac ji n ie  w y k azu ją  sta ty sty czn ie  is to tn y ch  różn ic  w y n ik a jąc y ch  
z m iejsca  zam ieszkan ia . Je d n a k  w  m ałym  m ieście  n a jrz a d z ie j sp o ty k an e  są 
o r ie n ta c je  u m ia rk o w an ie  re lig ijn ie  o raz  częściow o i całkow ic ie  św ieckie.

G en e rac ja  n ie  ró żn icu je  w  sposób zasadn iczy  o rien tac ji n a  w a rto śc i 
w  m ieście  śred n im  i m ałym . D aje  się  zauw ażyć z jaw isko  zm n ie jszan ia  się 
często tliw ości ty p u  p o staw  m łodzieży o o rie n ta c ji  u m ia rk o w an ie  re lig ijn e j 
n a  ko rzyść  o r ie n ta c ji  częściow o św ieck iej. I s to tn e  n a to m ia s t różn ice m ię- 
d zy g en eracy jn e  spostrzeżono  w  R zeszow ie (p <  0.01). T u  m łodzież częściej 
p re z e n tu je  o r ie n ta c ję  n a  sacrum , rzad z ie j o r ie n ta c ję  u m ia rk o w an ie  re lig ij
n ą , częściej od rodziców  w y k azu je  o r ie n ta c je  częściow o św ieckie. W  o s ta 
teczności, m łodzież w  R zeszow ie częściej o r ie n tu je  się  n a  sacrum  an iże li 
rodzice.

C zynn ik iem , k tó ry  na jm o cn ie j ró żn icu je  ty p  o rie n ta c ji n a  w a rto śc i je s t



re lig ijn o ść  (C =  0,370 p <  0,001). Im  w iększe zaangażow an ie  w  sp raw y  w ia 
ry  w y rażan e  d e k la ra c ją  „głęboko w ierzący  i w ie rzący ” , ty m  częstsza o rien 
ta c ja  n a  sacru m  (rad y k a ln ie  re lig ijn i i  o rto doksy jn ie  re lig ijn i), n a to m ia s t im  
m n ie jsze  zaangażow an ie  w  sp raw y  w ia ry  — „w ątp iący  i o b o ję tn i re lig ij
n ie ” — ty m  częściej sp o ty k an a  je s t o r ie n ta c ja  n a  p ro fan u m  (częściow o św iec
cy i całkow icie św ieccy). D rug im  is to tn y m  z jaw isk iem  je s t zależność o rien 
ta c ji  n a  w arto śc i od re f le k s ji nad  w łasn ą  re lig ijnośc ią : im  re lig ijność  b a r 
dz ie j św iadom a (konfo rm iśc i pog łęb ien i i se lek ty w n ie  św iadom i), ty m  rzadzie j 
sp o ty k an e  są  o r ie n ta c je  n a  p ro fan u m , im  zaś m n ie j re f le k s ji n a d  w ła sn ą  re -

T ab e la  7.1.3. T yp o rien tac ji n a  w arto śc i a p re fe re n c je  w a rto śc i osta tecznych , 
codziennych  i podstaw ow ych

R A D Y K A L N IE  R E L IG IJN I

ran g a osta teczn e codzienne p o d staw o w e

1 osiągn ięc ie
zb aw ien ia

w ia ra  w  B oga re lig ia

г zachow an ie  w ia ry szczęście rod z in n e p a trio ty zm
3 szczęście rodzinne . b y ć  po trzeb n y m  

in n y m
w olność

4 lik w id ac ja  g ło d u  
i n ęd zy

spoko jne  życie p ra w d a

5 try u m f K ościo ła silny  c h a ra k te r godność osoby  
lu d zk ie j

O R T O D O K SY JN IE  R E L IG IJN I

ra n g a osta teczn e codzienne p o dstaw ow e

1 osiągn ięc ie
zbaw ien ia

w ia ra  w  Boga re lig ia

2 szczęście ro d z in n e szczęście ro d z in n e w olność
3 zachow an ie  w ia ry sp oko jne  życie p a tr io ty zm
4 lik w id ac ja  g łodu  

i nędzy
być  p o trzeb n y m  
in n y m

godność osoby 
lu d zk ie j

5 poszanow an ie  
godności i p ra w  
człow ieka

szacunek  u  ludz i p ra w d a

U M IA R K O W A N IE  R E L IG IJN I

ra n g a osta teczn e codzienne podstaw ow e

1 szczęście rod z in n e w ia ra  w  B oga re lig ia
2 osiągnięcie

zbaw ien ia
szczęście rod z in n e w olność

3 zachow an ie  w ia ry spoko jne  życie [ p a trio ty zm
4 poszanow an ie  

godności i  p ra w  
człow ieka

b y ć  po trzeb n y m  
in n y m

godność osoby 
lu d zk ie j

5 pośw ięcen ie  d la  
dzieci

spokó j w  na ro d z ie sp raw ied liw ość
społeczna



C ZĘŚCIO W O  ŚW IECCY

ra n g a osta teczne codzienne p odstaw ow e

1 szczęście TOdzinne szczęście rodz inne wolność
2 poszanow an ie  

godności i p ra w  
człow ieka

spoko jne  życie p a trio ty zm

3 lik w id ac ja  g łodu  
i nędzy

szacunek  u ludzi re lig ia

4 zachow an ie  w ia ry  
w  Boga

w ia ra  w  Boga godność osoby 
ludzk ie j

5 n a d a w a n ie  sensu 
życiu

ciekaw a p ra c a (spraw iedliw ość
społeczna

CA Ł K O W IC IE  ŚW IECCY

ran g a osta teczne codzienne p o d staw o w e

1 poszanow an ie  
godności i p ra w  
człow ieka

szczęście rodz inne w olność

2 n a d a w a n ie  sensu  
życiu

być po trzeb n y m  
innym

godność osoby 
ludzk ie j

3 szczęście rodzinne spokojne życie spraw ied liw ość
społeczna

4 p ra c a  i  pośw ięcenie  
d la  dzieci

g ro n o  p rzy jac ió ł p a trio ty zm

5 sp raw ied liw ość  
i rów ność

szacunek  u ludzi p raw d a

lig ijnością , ty m  częstsza o r ie n ta c ja  n a  p ro fa n u m  (częściow o św ieccy) С =  
=  0,036 p <  0,001.

P ochodzen ie  ró w n ież  w  sposób sta ty s ty czn ie  is to tn y  ró żn icu je  o rie n ta c ję  
n a  w arto śc i (C =  0,210 p  <  0,05). R óżnice te  p o d leg a ją  n a  tym , że rad y k a ln ie  
re lig ijn i na jczęśc ie j w yw odzą się z rodzin  ro ln iczo-robo tn iczych  i ro b o tn i
czych. O rien tac ja  n a  w arto śc i p ro fan u m  n a jczęśc ie j p rezen to w an a  je s t przez 
osoby pochodzenia  in te ligenck iego , n a jrz a d z ie j zaś p rzez  osoby pochodzenia 
(rolniczego.

W ykszta łcen ie  jak o  zm ienna n ieza leżna  w  w iększym  stopn iu  n iż  pocho
d zen ie  ró żn icu je  o r ie n ta c ję  n a  w a rto śc i (C == 0,237 p  <C 0,01). Zależność ta  
c h a ra k te ry z u je  się tym , że osoby z n iższym  w yksz ta łcen iem  częściej o r ie n 
tu ją  się n a  w a rto śc i re lig ijne , w  m ia rę  zaś w zro s tu  w y k sz ta łcen ia  zw iększa 
się  często tliw ość o rie n ta c ji n a  w arto śc i św ieckie.

W  celu  p o ró w n an ia  o r ie n ta c ji n a  w a rto śc i dokonano  zestaw ien ia  p ięciu  
w ażn y ch  w arto śc i osta tecznych , codziennych  i podstaw ow ych . Im  o r ie n ta 
c ja  je s t b a rd z ie j zdecydow an ie  re lig ijn a , ty m  częściej w ażnym  o sta tecznym  
celem  całego  życia je s t tro sk a  o zbaw ien ie  jak o  ow oc w ia ry  w  B oga —  
w  dalsze j ko le jnośc i p re fe ro w an e  je s t szczęście rodz inne  i  w iz ja  życia b ez  
g łodu  i nędzy  n a  św iecie, gdzie  w szyscy szan u ją  godność i p ra w a  człow ie
k a . Im  b a rd z ie j o r ie n ta c ja  p rzy b ie ra  c h a ra k te r  św iecki, ty m  częściej cała  
ak ty w n o ść  cz łow ieka  k o n c e n tru je  się n a  sa ty s fa k c ji o sob iste j p ły n ące j z m i
łości m a łżeń sk ie j o ra z  z poszanow an ia  godności i  p ra w  drugiego  czlow 'ieka. 
O rien tac ja  ca łkow ic ie  św iecka  w y m ia r eschato log iczny  zbaw ien ia  w iecznego



za s tęp u je  w  p ie rw szym  rzędzie  hu m an isty czn y m i w a rto śc ia m i poszanow ania  
godności i p ra w  człow ieka —  w  dalsze j zaś ko le jnośc i zm ierza  do usensow - 
n ien ia  życia i do  szczęśliw ych re la c ji m ałżeńsk ich .

W  ram ach  w a rto śc i codziennych  is to tne  różn ice  m iędzy  o rie n ta c ja m i po
leg a ją  n a  tym , że o r ie n ta c je  re lig ijn e  n a  p ierw szym  m ie jscu  p re fe ru ją  w ia 
rę  w  Boga, a  n a s tę p n ie  życie w  szczęśliw ym  m a łżeń stw ie  i  chęć po św ięcen ia  
się d la  d rug ieg o  człow ieka. Osoby o o r ie n ta c ji b a rd z ie j św ieck ie j częściej 
sw o je  codzienne ty c ie  k o n c e n tru ją  n a  szczęściu  m a łżeń sk im  p rzeżyw anym  
w  .spokoju i w  po szan o w an iu  ze s tro n y  otoczenia.

T yp o rie n ta c ji n a  w arto śc i u k a z u je  z różn icow an ie  w  p re fe re n c ji w a rto śc i 
podstaw ow ych . Is to tn a  różn ica  polega n a  tym , że o r ie n ta c je  o  ch a ra k te rz e  
ra d y k a ln ie  re lig ijn y m  w  p ie rw szy m  rzędzie  a k c e n tu ją  re lig ię  i  pa trio tyzm . 
Im  b a rd z ie j o r ie n ta c ja  p rz y jm u je  c h a ra k te r  św iecki, ty m  częściej w arto ść  
re lig ii zastępow ana  je s t w olnością , a  o r ie n ta c ja  całkow ic ie  św iecka b ard z ie j 
docen ia  poszanow an ie  godności człow ieka i sp raw ied liw ość  spo łeczną an iże li 
pa trio ty zm .

T ypy  o rien tac ji na  w a rto śc i są też  w yrazem  p rzem ian  w arto śc i, k tó re  
po leg a ją  n a  odchodzeniu  od obow iązu jącego  m o d elu  p ropagow anego  przez  
kato licyzm . Zgodnie z ty m  m odelem , o sta teczn y m  celem  człow ieka je s t osiąg 
n ięc ie  zbaw ien ia  w iecznego, ca ła  zaś ak ty w n o ść  życia ind y w id u a ln eg o  i spo
łecznego p o w inna  być p o d p o rząd k o w an a  te m u  celow i. O rien tac ja  częściow o 
i całkow icie  św iecka, k tó ra  w arto śc i o sta teczn e  u p a tru je  w  p ro fa n u m , je s t 
w y razem  ty ch że  przem ian .

N ajw yższy  poziom  spójności p o s taw  w obec w arto śc i p re z e n tu je  o r ie n ta 
c ja  rad y k a ln ie  i o rto d o k sy jn ie  re lig ijn a  o raz  całkow ic ie  św iecka. O rien tac ja  
zaś u m ia rk o w an a  cel o s ta teczn y  u p a tru je  n a jczęśc ie j w  szczęściu rodzinnym . 
W śród w arto śc i codziennych  n a jw y że j s taw ia  w ia rę  w  B oga, a  w śród  w a r
tości podstaw ow ych  —  re lig ię . N iespójność ta  ,po lega n a  b ra k u  jasnego  roz
g ran iczen ia  m iędzy  w a rto śc iam i o sta teczn y m i a  codziennym i o raz  pom iędzy 
o sta teczn y m i a podstaw ow ym i.

ks. K a zim ie rz  R yczan , Lublin .


